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Jakież to dziwne, że prawie równo 
czeknie podjęto siaranla o zdrowie 
młodzieży w dwóch slarych oaniskach 
kulturatnych, |aklmi są Praga | Kra- 
ków. W Pradze Glówna Rada Narodo- 
wa powołała do życia Komisję wych, 
ir, | sportu, klóra ma w ramach 
miejscowego programu budowlanego 
umożliwić prażenom uprawianie ówi. 
czeń ruchowych i sportu. W Krakn- 
wie zaż Wojew. Rada WE I PW 
współnie z prezydentem miasta | 
miejskim hadownictwem przystępuje 
da stworzenia sieci dzlelnicowych 
holsk sporlowych. 

Praktyczni prażanie zaczynają ra- 
bolę od iundameniów, bo od wycho: 
wania dzieci. klórym chcą umożliwić 
nrzebywanie na powietrzu i ary, a* 
chraniać |e w len sposób od wazyst- 
kich niehezpieczeństw ulicy. Chca leł 
umożliwić malkom, obywającym się 
baz pomacnic domowych czulne nad- 
zerowanie swych dzieci. W tym celu 
powstaną w hlokach mieszkalnych pa 
usmnięciu płolów I murów odgranicza- 
lących — piaskownice i hoiska tra- 
wlaste do aler. Matka z okna swego 
miaszkanla będzie mogła czuwać nad 
swym dzieckiem. Z bolsk tych będą 
korzyslały w ciągu dnia dzieci, a wle- 
czarem slarsi, ha nawel matki i ojco« 
wia, którzy zamiast Iść do qospód 
zadymionych, szukać będą tu wy- 
tchnienia | rozrywki pa  przepracn- 
wanym dniu, przez co naród (ako ia- 
Xi będzie zdrowszy i  szcześliwszy. 
Przykładem świecić muszą w tej pra- 
cy domy miejskie, społeczne, właści. 
ciele wolnych parcel ; ogrodów w 
mieście. 

Równocześnie postanowiła Komisja 
polepszyć warunki do gimnastyki i 
qier we wszystkich szkolach tak, hy 
przeznaczyć na holska szkolne | na 
nale gimnastyczne najpiękniejsze i 
najczystsze mie|aca. 

Komisja spodziewa slę, że w ciągu 
dwuch najbliższych lat doprowadzi 
sprawę Ię luk daleka, że będzie moż- 
ma powledziać: „Praga troszczy się a 
swe dzleci”, 

Komisja ma również wybudować 
wielki Dom Sportowy, w którym spor- 
tawcy bawiący w Pradze w qofcinie 
zma|dy wygodę, basen, sal; almna- 
styczną i urządzenia dla życia towa- 
rzysklego. 

Jesi to — jak widzimy — zdecy- 
dowana | na szeroką skalę pomyśla- 
na opieka nad zdrowiem mlodzieży. 
które ta zdrawie jest przecież dobrem 
spolecznym. | u nas muszą o tym pa- 
myśleć nasze Rady wychowania il- 
zycrneqo, by dzieci przestały się ba- 
wić na ulicach w kurzu I hez nad 
zoru. Irzebn na planiach, w parkach. 
na wolnych parcelach, w ogrodich, 
zbudować nieć balsk dla dzieci, gdzie 
zajęciem lych dzieci pokierują wy- 
szkolone przodowniczki, I u nas matki 
po największej części pracują, by żio- 
być środki na wyżywienie. Dzieci ich 
przez ten czas zamkniefe są w domu, 
alha też wychowuje je ulica, Dziecka 
musi się bawić, orać, qdyż lo |e roz- 
wija. Jeżelj miejscem |eno zabawy 
Jeat ulica. jeżel| |eqo zajęcia nie są 
znrqganizowawne | otoczane czu|ną 0- 
pieka fachowa, o urierpi na tym w 
piarwszym rzędzie |uqo zdrowie, Za 
hawy i arv uprawiane w warunkach 
nieodpowiednich nie są szkołą moral- 
meqo | apalecznega wyrobienia, 

Rozumial to dobrze wielki obywatel 
14 przyjaciel dzieci prof. IL łordan, 
który wakózal nowy klernnek wycho 
wanin młodzieży. Do Krakowa zleż. 
dżali wyslannicy dalekich nieraz kra. 
Jów po wzór. ideę Jordanowską prze 
mzczepil| ma swoje lereny | dzięki 
większe| zamożności i zrozumieniu u 
awega społeczeńwiwa (eszcze |ą raz- 
hadowall. A myt Pozwolliiśmy upaść 
dziełu Henrvka Jordana. Dzieci nasze 
zmawu wróchy na zakurzone ulice. 

Czas najwyższy, by w miastach na- 
mrych wskrzesić oaródki Jordanowskie 
dla dzisc!, które hy byly rozsiane po 
całym mieście, czas najwyższy by 
wszysikie szkoły. lak przedszkola i 
szkoły powszechne |ak | krednie | u- 
niwersyteckie, miałv swoje vla*ne 
halska, kuźnice zdrowia I dobrego wy* 
chowania. W chwili obecnej wiek 
szońć azkól navzvch nawej w takim 
Krakowie |jeal bez hbolsk szkolnych. 
Muszą sie ta snrawa zalać serdecznie 
jacze Rady Wych. Flz.. Wolewńdz. 
kie, Powiatowe Urzedy WYch. Flz, 

Pamielajmy, że głehokie słowa, wy- 
powiedziane prze? Jana Zamovsklega 
te .zuwsze iakle narody beda lakle 
ich młodzieży chowanie”. nie tylko 
nia giracity sweda znaczema. lecz 
przeciwnie pa przebytych dwóch wał- 
nach światowych zyskaly na wadze. 

jt 


Poniedziałek 28 października 1946 


Dni chwały sporłu polskiego 
Piłkarze nasi w Szkocji 


Od towarzyszącego drużynie 
naszej do Szkocji p. Tadeusza 
Synowca otrzymaliśmy poniższe 
sprawozdanie, napisane specjalnie 
dla „Życia Sparlawego”, Równa 
cześnie otrzymaliśmy serię zdjęć 
1 meczów w Szkocji, których re 
względów technicznych — nie mo- 
żemy już dzisiaj opublikować, Za- 
mleścimy je w numerze „Dzienni- 
ka Polskiego” w dniu 30 hm. 


Zaproszenie reprezentacji piłkars 
kiej ślqnka-krakowskiej na 3— za- 
wody w Szkocji wystosowane przez 


konsula palekiego w Glasgowie Woy- 
narowskiego do Śląskiego ZOPN w 
sierpniu r. b., zoslało po głębszaj voz- 
wadze przyjęle, a wyjazd reprezenta 
cii, reklamowanej stale w prasie szka 
ckiej jako śląskiej „the silesians" ze 
względów technicznych (drużynom 
szkockim nie wolno grać z reprezen- 
tają kilku okręgów), został zatwier- 
dzony pezez naczelne wiadze sporla- 
we i ta zupełnie słusznie, Tak zac?- 
czytnego zaproszenia do kraju, chlu- 
hiącego się tym, ze jest kolebką pił 
karstwa, że ma najlepszych graczy | 
kluby na świecie, 4 nważającego swój 
prymat w tym sporcie za pumki am- 
bicji narodowej, nie mozna było ad- 
rzucić, gdyż przez to nawiązanie kon- 
laktu sportowego ze Szkotami byłoby 
na długie lata unicestwione. 


Szczęśliwe ryzyka 


Ryzyka zostało podjęte, gdyż tego- 
roczne wyniki epoikań w kraju z dru- 
żynami zaguanicznymi, zwłaszcza Z 
augielaką repr. Armil Renu i z moa- 
kiewakim Torpedo, wskazywały na 
podniesien.e się poziomu naszego pił 
karstwa. Wyniki kampromliująca by- 
ły wykluczone, a honorowe przegra- 
ne nigdy nie hańbią A nuż nasi Lędą 
pierwszą w ogóla drużyną kontynen- 
talną, której się uda pokonać misirzów 
pilkarskich w ich własnym kraju w 
pelni sezonu? Pierwsze takle zwycię- 
stwo dałoby nam za jednym zama- 
chem sławę i dobrą markę na świa- 
lowej arenie sportowej 


Marzenla te arzeczywistniły się 
nie w 100, ale 300 procentach, Nie 
jedno, ale trzy kolejne zwycięs- 
twa, poprzedzone jedną nieznacz- 
ną 4 nle zasłużoną porażką, uzys- 
kane w sposób hezapelacyjny i 
przekonywający, chwilami pory- 
wający, przejdą do histori piłkar- 
siwa polskiego Jako najważniej 
sze doląd wydarzenie, 


Zwycięstwa te uzyskała ta soma 
drużyna, w składzie: Rrom (Ruch); 
Barwiński (Tarnovia), Flanek (Wisła); 
Jabloński, Farpan (Cracovia), Waplen 
nik (Wisła), Baran (ŁKS), Cleślik 
(Ruch), Nowak  (Garbarniaj, Gracz 
(Wisla) Różankowski (Cracovia) 

Oglądanie tych meczów było dla 
male, jednega z niewielu takich, kió- 
Try z naszą piłką nożną zjeździii pra 
wie calą Europę, przeżyciem najsll- 
niejszym, nigdy niezapomnianym, 


W arszawa—Glasgow 


Po pokonaniu różnych przeszkód 
ekspedycja, złożona z 7 graczy kia 
kowskich, 7 śląskich, Barona (ŁKS) | 
Borwińskiego (Tarnovio| araz x Drof. 
Kisielńskiego z PUWEi PW Katowice, 
Dudka skarbnika KZOPN, Alfusa, An- 
loszewskiego | mojej osoby że Ślą8 


kiego ZOPN, wyruszyła w drogę z 
Warszawy We wtorek A b. m. samu- 
latem [z jednodniowym opóźnieniem) 
naszego ,Lolu* do Londynu z lądo 


waniem w Berlinie i Paryżu. D 
lot tegoż dnia do Prestwick w Sz 
cji mie dał elę uskulecznić, wobec cze 
go pojechaliśmy da naszej ambasn 
dv, gdzie się nami zaopiekował p 
Kęplicz uttuche prasowy. Po kola. 
€jiw polskiej |adładnim odlechaliimy 
99 wiecz do Glasgow, gdne nas a 7 
rano pawilał p. Uncles, jeden z dy 
Teklorów klubu Third Lanark. On, 
konsul Waynarowski oraz wicekan- 
sul Tad Matuszek iŚlązak| opieko- 
wali się naml przez cały czas. Specjal 
nie p Maluszek byl prawie str na 
nasze Uaługi j zasłużył sobic na ua 
szą specjalną wdzięczność 


y 


Jak grają Szkaci? 


Pierwszy mecz z komb. drużyną 
Queens Park | Third Lanark, który 
mini się odbyć tegoż dnia po południu 
został nalurałnie odwołany i odbył 
się jako ostatni w środę 23 b. m W 


| 


jzkocji mecze grują tylko w soboty 
(mistrzostwa lub puchar), w. ponie: 
działki | w środy, dlatego pierwszy 
mecz mieliśmy grać dopiero w ponie 
dzialek 14 b. m, Wyszlo to nam Da 
dobre, gdyż gracza mogli adpocząć po 
podróży, przyzwyczuić się do klimatu 
wilgotnego morskiego, do kuchni 
szkockiej nieemacznej | skąpej (w cn- 
tej Anglii żywność jest racjonowana, 
a wiele rzeczy, jak odzież, bieli 
znę, obuwie, słodycze dostaje cię tyl- 
ko na punkty), wreszcie oglądać w 
sobotę mecz O puchar między Morlo 
nem a Queens Park (6:0) | poznać spo 
sób gry i sędziowania Szkolów. 

Grają oni szablonowe systemem 
„W*, długimi podaniami idą na prze. 
hój, strzelają dużo lecz niecelnie, gdyż 
przeciwnik czy pod hramką czy w po- 
lu nie pozwala dochodzić do strzału, 
czy spokojnego gaszenia lub wózka 
wania, nie nie ryzykują, wybijają hez 
Żemady piłkę na aut czy na róg, bar 
dzo często podają piłkę bramkarzowi 
do tyłu, piłkę odblerają z tyłu, z bo 
ku, z przodu, wciąż są w ruchu, doh- 
rze kryją, jdą ostro na siebie lecz tair, 
skaczą wysoko do piłki, atakują bram- 
Kkarza gdy ma pilkę. 

Sędziowie są czuli na grę rękami 
«czy łokciami, na zablegania drogi 
przeciwnikowi będącemu bez piłki, 
nie hamują gry przy faulach, gdy 
gracz pozostaje przy piłce, nie uzna- 
ją ręki nastrzełonej chożhy z kilku 
metrów ezedł etrzał, uważając za faul 
lylko umyślne dotknięcie piłki ręką 

Kondycyjnie przewyższał Szkoci 
znaczule maszych chłopców, lecz me 
byli szybei. Brak ustalonego sysiamu 
deiensywy był naszą eliną bronią, 
Szkoci bowiem, przywykli do szablo- 
nu, nie polrafli dostosować się do 
odmiennego sposobu obrany naszej 
twapiemnik grał z tylu kryjąc akrzy- 
dło, Flanek wysuwał się naprzód ku 
łącznikowi), i ekuleczre przelamy- 
wać nasze; dełensywy. W pewnej ga- 
zecie podamo, że gramy nowym sy- 
słon .m obronnymi 

Piarwsze dni upłynęły na przyję- 
ach u lorda burmistrza m. Głasgo- 
wa Mac Nedlla, w drukarni i redak- 
cji „Evenrmq Naws” (800.000 egzem- 
plarzy nakładu), w muzeum i galerii 
obrazów, w Szkockim Związku Piłki 


Nożnej, gdzie ód wekretarza Gralta: 
ma olrzymalismy odznaki Związku, 
na lekkim treningu drużyny w Hamp- 
dem Park, najwiękazym etadlonie W. 
Brytanii, raz w kinie. raz na dancin- 
gu, wreszcie w niedzielę na wyciecz 
ce autobusem do jeziora Loch Lo- 
mond, którego górzyste okolice u- 
chodzą za najpiękniejszą część kra- 
jn. Mieszkahśmy przez oały czas w 
hotelu Adelphi przy Argyle Street w 
rentmim miasta, 


Do pierwszego meczu z Dundee 
Uniled FC, rozegranego w mieście 
portowym Dundee (250.000 mieszkań- 
ców), poprzedzanego przyjęciem u 
lorda burmistrza sir G. Wilsona, po- 
witaniem przez niego obu drużyn na 
hoisku | odegraniu hymnów pań 
alwowych, wyetąpila nasza drużyma 
w składzie: Brom; Barwiński, Flanek; 
Jabłoński, Andrzejewski, Waprennik; 
Cieślik, Gracz, Nowak, Różakowski, 
Barańaki, a więc bez chorego Bara- 
ma Mecz ten po ladnej, żywej i emo- 
cjomującej grze przyniósł nam nie 
zasłużoną porażkę 0:2. Mecz len mo- 
gliśmy wygrać w tym eamym etosun- 
im, lecz eżczęście nam nie dopisało. 
Była kilka słabych punktów, s2cze- 
gólnće Barański okazał się za powol- 
ny i fizycznie za słahy. Cieślik na 
skrzydle nie umie centrować, jego 
strzały ze skrzydła 6zły przeważnie 
ma aut, Po panzie Gracz komtuzjono- 
wany atatystował na skrzydle. 

Mimo przegranej gra nasza się po- 
dabala i znałała w prasie ocenę 
przychylną, w przeciwieństwie do 
Sparty praskiej. która tegoż dnia 
przegrała w Glasqowie z Rangers 1:3 
i została ostro skrytykowana za awą 
ładną na oko, lecz bezbarwną ! nie- 
produktywną grę. 

Wśród z górą 10.000 widzów było 
3.000 naszych żŻolnierzy. Podchodzili 
ami do nag z niedowierzaniem i ocią- 
ganiem się, ale rychlo przekonali «le. 
że lo są naaj chlopcy. Widziałem się 
z sierżantem Czulaklem ŚL, b. gra- 
czem Cracovii j Wisły, oraz z par. 
Schimhelmerem z Cracovii Proeńi 
oni o pozdrowienie wszystkich znajo- 
mych. z którymi mają nadzieję 6lę 
wkrótce zobaczyć. 


Morton oirzymał lekcję gry 


18, X. Greenack. Reprezenlacja— | 


Marton FC 3:1 (3:0). Spotkanie to, 
rozegrane w portowym miasteczku 


Greenock z Morlon FC., nie pokone- | 


nym na swym boisku w tym Gezo- 
nie, najgroźniejszym przeciwnikiem 
Rangers, mistrzowskiej drużyny 
szkockiej, miała przebieg sensacy|- 
ny. Gracze Mortomu zaczęń grę non- 
szalancko, lekceważąc przeciwnika, 
Gdy nasi chłopcy, którzy poznali już 
grę Szkotów, zaczęji szybka odda- 


wać piłkę, przechodzić raz po mz 
ladnymi pociągnięciami pod bramkę 
Mortonu, 


gdy Cieślik w krótkich odstępach 
Czasu zmustł dwukrotnie hram- 
karza do kapitulacji, Szkoci do- 
stali szoku, stracili glowę. Tuł 
przed pauzą Różankowski po s0- 


lowej akcji plasuje zładliwie pil- 
kę w prawy róg Pauza 3:0, wy- 
nik nie notowany doiąd w spal- 
kaniach z drużynami kontynen- 
talnymi] 


Rrom broni karnego 


Druga połowa meczu, to rozpaczii- 
we, szalone ciągłe alaki  Szkolów 
wśród nieustannych wrzasków wi- 
downi, dopingującej awych pupilów, 


M 


» Cleśltk opowiada kołegoin klubowym o swych wyczynach szkockich. 


| szą stroną ataku. Mimo wezysika 


Nr 4 


którzy wyłazili me akóry, by maa 
zdmębić, i desperancka, lecz rozumna 
1 epokojna obrona naszych tylnych 
formacyj, wśród których wybijał wię 
Parpan | niezewodny Bram. Gdy po 
strzeloniu pierwszej bramki sędzia za 
zabiegnięcte drogi napastnikowi po= 
dyktował rzut komy, wówczas ePrce 
nam zamarła: do wyrównania brakło 
by już tylka jednej hramkill Ale 
Szkot źle aplasował, Brom strzał obro= 
ni! 

Mecz do końca nie zmienił już wy- 
niku, mimo kitkunaslu  atraconych 
kornerów.  Umiejęlna, zdacydowema 
obrona, przerywana ad czasu da cZA- 
«u mebezpiecznymi wypadzuni narz 
go napadu, zatrizmfowała, Nasi z0= 
szl z boiska jako zwycięzcy! Panie« 
waż i Sparia w tymże dniu w oatat= 


nim meczu awego  niepomyślnego 
loumóe także wygrała 3:1 z. Hiber= 
mians w Edynburgu, je 16 paź- 


dziernika 1946 zapiaał eię w kronf= 
kach piłki szkockiej jako czarny 
dzień, dzień porażki, zadanej po raz 
pierwazy przez drużyny kontynental- 
ne ; to drużyny bratnsch narodów 
slowańskich| 

Widzów 7.000 — wśród nich zna« 
wu dużo naszych żolnierzy, klórzy 
się szczerze cieszyli rtzem z nami 
tym sukcotem. Gra naezej drużyny 
spotkała aię 2 nadzwyczaj przychylną 
oceną tachowrów, oszołomionych wy= 
nikiem j gtą. „Morton otrzymaj iek- 


cję gry na 
delensywie”, „piłka szkocka w upad- 
ku”, „przegrana jeal ostrzeżeniem”, 


„klubowi Ayr Uniłed przypada za 
szczy! zmazania plamy ma honorze 
footbalu azkockiego”, takie mniej 
więcej wypowiedz umieszczano W 
gazetach. 


Mogliśmy wygrać 
różnicą 4 hramek 


19. X. 1948.  Reprezentacja—Ayt 
Unlled FC. 2:1 (1:4), W Ayr, do któe 
1ego przyjechaliśmy pa 10 rado, spat- 
kała nas najmilsze przyjącie. Na 
wsiępie byliśmy znów u lorda burmi- 
strza, później pokazano nam dom 
strzechą kryty, w którym urodził się 
I żył najwiękezy poeta szkocki Burne, 
luż obok muzeum pazniątek po nim, 
następnie widzieliśmy jego pomnik 
wśród małego ogródka holanicznego. 
Po przejadźdżce nad brzegiem Atlan- 
lyku | dobrym obiedzie, odhył eę 
mecz poprzedzony hymnami państwo: 
"= 

Spotkanie lo mlalo zupełnie inny 
przebleg: tu przeciwnik uzyskał pro= 
wadzenie, Nasza drużyna grała dalej 
spokojnie z lekką przewagą Wyrów= 
nanie przed pauzą uzyskał Cieślik, 
Po przerwie zwycięską bramkę uzy” 
skał Grac?, Brom obronił znów rzut 
karny za niepotrzebną Tękę Różan- 
kowakiego, Spotkanie fa można byla 
lekka wygrać różnicą 3 da 4 braa 
mek, lecz slanęla temu na przeszko- 
dzie egoistyczna gra naszych napa: 
ników, głównie Barana i Cieślika, 
którzy chcieli sami atrzelać bramki 

Na tym meczu uwidaczniły się co 


dwie  charakterysiyczne cechy 
naszej drużyny: bardzo rozumu 
skuteczne paraliżowanie alakó: 
przeciwnika, w razbijaniu kt 
rych górowal znów Parpan | nles 
zawodna obrona hramki przez 
Broma, z drugie| strony zawsze 
groźne dla przeciwnika pocią- 
gnięcia komblnacyjne naszego 
atuhu, klórych inicjatywa wys 
chodzila glównie os Gracze, a 
niebezpieczeństwa pod  trariki 

od Cleślika. L 


Skrzydłowi tym razem byli ałah- 


ten wynik napawał nas szczerą s 
dością, aczkolwiek miala alę da czy: 
nienia z nejałabszym elosunkowa ze- 
społem w czasie podróży  masze| 
Przed meczem i w czasia prze! 
przygrywały dwie orkiesiry, jedni 
kobzisrzy w szkockich strojach naro. 
dowych. W czasie przerwy urządzo- 
no również na: bołaku pokaz gimna: 
styczny młodzieży męskiej, Wadzów 
ponad 10.000. 
W poniedziałek  ztobiliśmy wys 
cieczkę do Edynburga, etalscy Szko- 
cji gdzie zwiedziliśmy zamek kró- 
lewski, we włorek pojechalisny na 


„ŻYCIE SPORTOWE" Nr. 4 


u przejażdzką statkiam rreką Clyde 
Pa porcie. 


Ostatnia lekcja pokazowa 


23. X Reprezenlacja—Komb.Queens 
Park j Third Lanark 2:1 (1:0), Ostatni 
mecz, rozegrany w Glasgowie na 
boiaku stadionu Hampdan Park, zgro- 
madzil wg, naszych obliczeń ' około 
30.000 widzów. w tym okala 10.000 
naszych żolnierzy, podczaa gdy prasa 
podawala ilcść widzów na 12.000. Był 
ło dła naszej drużyny najtwardezy 
©rznch do zgryzienia. Chodziła a to, 
żeby właśnia w  Glasgowie, gdzie 
Sparta przed 9 dniami pozostawiła 
ujemne wrażenie, wohac licznej wido- 
wnl udowodnić, ża naprawdę umiemy 
grać t łe nasze dwa zwycięstwa nie 
aą przypadkowe. 

Kombinowany żespół dwu klubów 
I ligi był bardza allny (bramkarz, 
cała pomoc | drodak ałaku ta gracze 
Queane Park, 6 pozośtalych » Third 
Lanark), ożywiony silną chęcią zwy- 
cięstwa. 

Do przerwy jakoś naażym nic elą 
mio klaiło, duża graczy grało poniżej 
swej formy. Zaruz w pletważe| minu. 
Cla Flanek „urwał ślą, prawoakrzy” 
dłowy «am ciągnął na bramkę, lecz 
mpudłował, Brom miał znów wielkta 

le do popisu, m. jn. obronił etrzał 
2 kilku kroków, Prowadzenia uzyska- 
lilmy mimo przewagi  przaciwnika 
przez Nowaka, który po komnerza 
piłkę cklarował główką do bramki. 
Był to najniękniejszy goal za wnzynt- 
kich w cale] podróży, wzbudził on 
aachwyt fachowców, Przerwa 1:0 dla 
naa przy b. dużej dozie szczęścia. 

Baliśmy się poważnia 0 wynik, 
awlaszcza, Barwlński w akoku kił- 
ku graczy do piłki otrzymał uderże. 

nie w bok, wskutek czego pękło mu 

żebro. Mima to gral on da końca. ©- 
kawy nasze okazaly się na szczęście 
płonne, Drużyna pa pauzia zaczęla cią 
rozkręcać, a gdy pizeciwnik po kwa- 
draneia gry wyrównał atrzałam, przy 
którym pilka otarła sią o słupek, cała 
nasza drużyna w sposób imponujący 

alą odmieniła, rzuciła do ataku 4 

wkrótca znów Nawak uzyskał zwy- 

cięską bramką, W dalazym ciągu 

nasz atak, ila razy doatat pilką, w 

nieporównany sposób dłuższymi czy 
 królazymi podaniami do nogi czy w 

wolne miejaca szachował przeciwnika, 

Cieślik trzykrotnia wzorowo wypusz- 

czony at:zeli] bramkarzowi w ręce. 

Te oałatnie pół godziny gry, atoją- 

Caj naprawdę na bardza wysokim po- 

ziomia, pozostawiło niezatarte wraża- 

nie | wywolało zachwyt, czego wyra- 
zem jacł recenzja w gazecia „Evaning 

News”, Udowadatlitmy, że naprawdę 
umiemy grać niegorze| ad mistrza, 

że jesiaśmy bardzo  utalentowanymi 

sporiowcami, ale ża cierpimy na naszą 
główną wadą narodową, brak nam 
systematyczności w prący czy w za- 
prawe, apoczywamy na laurach, gdy 
dojdziemy do pewnej wyżyny, Bla 
palralimy żyć po sportowemu. Wzn. 

Tem winien nam być śp. Kusoc!ńaki, 
niestety jest an tylka wyjątkiem, któ- 

ry potwierdza regułę. 


Sukces propagandowy 


Może jeszcze dotąd w pełni nie 
zdajemy sobie sprawy, jak olbrzymie 
znaczenie mają dla przysziośc| nasze- 
mo pilkarsiwa sukcesy uzyskana w 
Szkocji, Powinniśmy je wyzyskać ad- 
powiednio Nle wolno nam feraz za 
 kladać rąk lecz lym intensywniej za- 
brać sle do pracy, 
Bylo by na temal fej wyprawy szka- 


Pejzaż naszych dróg zmienił mię 
całkowicie,  Czatom jeszcze, ala 
rzadko, zagości na uzosle wózek 
chłopski, przeważnie jednak duną 
PY motłarowo Dawnych Kmielców 
pędzących na hachmatach znatąpił 
nowoszoany ujeźdłacz „koni henzy- 
nówych* — motocykliela, On nada. 
|e nowy wdzięk dzisiajezym dro 
gom Nad achylaną 
widnieje ausacla 
wlosów blondynki 
obecnym jełdźcem azos pędzi „na 
zbity lech" uśmiechnięta ochotni- 
czkn do zakosztowania pędu. przejaż. 
dłki | wszelkich atrakcy| wądrów- 
kl we dwójkę 
__ Motacyklia's pelni u naa ohacnie 
tunkcja mi"lonarza _ anqlelsk'ego 
Wiadomo, że Walka Brytania aaj- 
pierw wysyla mlejonarzy (oczyw.- 
ście do krajów nieznanychj, namęp- 
pie po nich jadą agenci handlowi. 


lego postacią 
tazwichrzonych 
lub brunetki. Z 


a w kotcu pizyhywają żołnierze 
J Kr Możc! i biorą nowe zlemie 
w jsiadamie dla Imperium Nasz 
meocyki:ata nie ma niestely lak 


domoalych możliwości | zadań, nia 
może bowiem nawych krajów 2a|- 
mowne Czyni ta jednak symbalicz 
nie, bo na be/cożach w jakie 
wojna zamieniła więkezość naszych 
uzo przebija mę pierwszy moto- 
rykhata, aby utorować drogę au. 
tomobilście, po którym przybądzie 
już kolejarz i szynami palączy da- 
mą okolicu z innymi ośrodkami 
Dlatego toż amnioraki śwint „jeż. 
darów motłaiawych* 1]. automobilim 
atów | motącyki'stów cieszy sią ©- 
p” 1 poparciem znacznej czę- 


Stona 2 


Dockoła Spor 


(Przegląd (»'asy sportowej) 


Wspomnienie 
o Kusocińskim 


Pamięć a Kusacińskm, wieikim 
Atlecie nie ginie, Jest już sludton 'e 
go imienia, organizuja alę imprazy dla 
Przypomnienia młodzieży jega nażw.- 
Ska, a prawa często Wapom.na a lego 
sukcesach. I tak w „Wieczorze War. 
szawy” publikującym pamiętnik We- 
laniewiczówny były usląpy posw.ęco 
ne „Kusamu”, inne zań pismo druku- 
je pamiętniki tego nieznpomalanego 
tekordzisty, „Sportowiec" w n-rże 42 
zamieszcza wyjątki z artykulu R. Iluj- 
skiego drukowanego w „Flzkulturza”, 
W artykule tym mutor opisuje szcze” 
góly dmierci Kusocińskiego w relacji 
jago slostry. 

„Dził upływa ko lata, jak 
naa „puścił „Kusy”, odpowiadzia- 
ła kobieta. „Kusy” — to skrót na 
awiaka mojego braia 1 cała Pol: 
ska znała go pod tym zawołaniem. 
Palne jego Imię: Januaz Kurociń- 
maki”, Teraz dopiero wyjaśniło mi 
się. Kobieta wyciągnęła za achow. 
ka plik fotografii, połażyła ja 
przede mną | opowiadała dalej: 

— Mieszkaltamy 3 kin od szko- 
ły. Janusz codziennie do niej bia 
gał. Ojciac nasz przepowiadał mu 
u tej racji karierę sportową. Mial 
słuszność. Należały do niega e- 
kordy światowe na 4000 I 5000 zn. 
Janusz jeździł pa różnych pań- 
atwach | zwoził do domu piąkne 
nagrody, To co widzicie, ta tyłko 
10-ta część jago wawrzynu, Rasz- 
ta nagród i pamiątek zastała 
akradzliona przez Niamców. 

Kiedy Niemcy napadli na Pol- 
ską namawiali go, aby poszedł z 

Odrzucił 
„Jestem 
Polakiem”, Ostatnimi czaay pi 

aresztowaniem ztmienił mię bar- 
dza, Zorganizował oddział eporto- 
wców, śtórzy przeeri do pracy 
podziemnej. Kiedy jednego dnia 
wieczorem wracał do domu tcze- 
kało jut nań „Gestapo”. Od razu 
na miejscu pobito go hardzo. „Ga- 
atapowcy” domagali slę od niego 
zeznań j wydania wapdlpracowal- 
ków. Na wsrystko Janusz ©dpo- 
władał milczeniem. Przy zezna- 
niach przotrąciii mu obie nagi — 
la nogi, które wyblegaly dla Pol- 


O 


ckiej dużo jeszcza do opowiadania, 
ala na tym zakończą. Chcialbym tylko 
zwrócić  jemzcze uwagą na wialkia 
śżnaczenie propagandowa naszego wY- 
Jazdu wśród cniaj masy naszych bra- 
d żołnierzy na obczyźnie, którzy wal- 
czyli przez tyla lat na różnych fron- 
tach, a teraz śledzą w Anglii | Szkocji, 
bezradni, nia wiedząc co  paczi 
Przyjazd nasz ł bezpośrednie ratan 
cle dlę x nami zachęciła wlełu żałnie- 
rzy do powtolu. Jak nam już mówio- 
na w konsulacie, napływ ochotników 
da powratu do kraju od chwili nasze- 
go przyjazdu znacznia nią wzmógł, 
TADEUSZ SYNOWIEC 


Kibic wśród huczących motorów 


ści epoteczeńsiwan, bo oni to wia 
dnie przyczyniają się do  popra- 


wy, a nawet i budowy nowych dróg. 


niebe? 


pełnią ciężką | nierzadko 
p!eczną ałużbę plonierów rei 
gdzie jerzcze wzrok anl żaden wóz 
nia uiąga. 

W ubieglą niedzielę  urządz:ty: 
Krakowski Oddzial Atttomobiikiubu 
Polakl wespół z Tatrzańskim Klu- 
bam  Mołocyklnwym wielki zjazd 
plakiełowy z calego kraju, a tskze 
ł zawody „Grand Prir' w Zakopa- 
mem, Miarą zantereeowania | życz- 


liwego poparcia dla tych imprez 
byly liczna nagrody, m. |. ofidra- 
wane przez min Komun'kachi int 
Rabanowsk.ego wojewodą krakow 
«kiego dr Pagenklawicza Polskie 
Radio, i wiale innych. Nie mogla 


oczywiście braknąć także | nagrody 

Dziennika Polak:eqo", 

Relację eportową podmł już cpe- 
cjalista od RJ spraw, mnie pow:e- 
rzono konwój ! wręczania naqro- 
dy. Jadąc nbawialem alę niecn, że 
tak liczny alot wehikułów moto- 
rowyth, która dla mnia dotychczas 
hyly tylko majdoskonalczą realizn- 
cją przysłowiowej „ktowy ca d 
ra ryczy. a mało mieka dale 2 
kłóci | razb',e doszczętnie dostojną 
ciszę Żakopanego i Tali, nie mó- 
wiąc 6 podenerwawaniu tamt, pa- 
cjentów, Przekonalem się, że nie. 
Oczywiście na trasie biegów ely- 
ghać tylko w skromnym zasięgu 
2-ch km niesamowite porykiwania 
motorów od których niewątpliwie 
symfonistom 1 muzykalnym więdną 
uszy. W ogólnym jednak  zestro- 


fki tyle rekordow j tyle Je 
sporzyły slawy, 

A w kilka dn! później przew.e 
zlona go na Palmicy, gdzie zgl 
nął zsmęczony przeź barbarzyń 
ców nazistowskich, 

„Wspólny grób polskich boha' 
terów — stw.ordza Iujski — w 
którym znalazł nią również świa: 
luwy lekkoallela Kusociński, ta 
dowód nazistowskiego barba”zyt 
stwa, Na krzyżu jakl widziałem 
na Palmirach czyjaś ręka wypiaa- 
łn: „Śpij, drogi Kuay, zwycięży- 
my | tym recem" 


Cham na boisku 


Cham sporlowy eznieja na bolskachi 
„Sportowlec' w N-rza 41 donosi © 
wyczynach klubu KKS Rawicz. Na 
zawodach 2 TUR o maatwoetwo [3 
kłasy|) zawodnicy Rawicza. 


„drogą do zwycięstwa torowa- 
Ji eoble „trupami” przeciwników, 
którzy gąsto znścielal! błąnu atą 
murawę. Przy alante 2:0 pod ko- 
niec pierwszej poławy padł oflarą 
prawy obrońca gospodarzy, kłó- 
zemu złamano obojczyk | w cta- 
nłe groźnym przewieziono do 
szpilała, 

Należy nadmienić, ża kolejurza 
2 Rawicza w dnlu 22. 8 br. na 
tym samym bó!skn rnzegral! ca- 
wody a mistrzostwo kl. B z dzn- 
żyną ZZK Ostrów. Zawady roza- 
grane zostały ze ettany rawiczan 
identycznym „aystemom” | w re- 
zuitacie karetka pogotowia od- 
wiozla da szpitala zawodnika ZZK 
Józefa Wojtczaka ze złamaną no- 
gą. Złamanie jest bardzo skom- 
plikowane | zachodzi obawa am- 
putacji nogi.” 


przy 


Wolno chamstwo robi post 
4Py, mo 
noga za nogą, ale do czego, da ilu 


nóg dojdział Teba lamu pezaciw- 

ED RE chamów tak, jak 
zabi Bokserski Związek. Jak piaza 

30001 * 


<Za pobicia aędziego rinjowe: 
go ukarał PZA zawodnika Z7K 
Tarnowskie Góry Stecklaga doży- 
wotnią dyakwalilikacją. Surowa. 
ale przykładna kare." 


Nalezy alę również zainterazować 
wyczynami lego mdzajn co awan- 
tury sosnowieckieh klidrów. Do- 
Srywka przerwanych w Chorzowie 
zawodów odbyła «ią bez sensacyj. 
Nia bez pikantarii jesł laki, że — 
Jak domoel „Dziennik Zachodni" Nr 


„Todyna bramka, która padla w 
11-e] minucie ge strzału Spodzie- 
1 powitana zoatała głośnymi bra- 
wami, ok. 2.000 widzów, którzy 


znajdowali slę.. poza parkanem 
i 


holaka, 

Bolsko oloczone zostało gęstym 
pierścieniem milicjantów, którzy 
nle dopuszozaj! nikogo na boisko, 
Po zakończeniu dogrywki scho- 
dzącą drużyną AKS m holeka spo- 


taty 
mietr: Polsk SWE GECLE 


a 
E 


ju calofci robiło to raczaj miłe wra- 
żenie przeniesienia w rzmotów 
Mickiewicza na Krupówki x tą róż 
nicą, że nawet laik musiał aią wre- 
szcia żywiej zaintarenować niezwy- 
słymi wyczynaraj ludzi klerującymi 
nezyjnie maszynami, 

Podkreślić należy, ił matocykliści 
na awych zawodach napracowali 
się ciężko. Przenżło howiem dwie-| 
godziny jeździli wkoła malego wy- 
cinka centrum Zakopanego, okrąża- 
jąc gn az 45 razyl Do lakiego „krę 
tka" trzeba mieć uprócz zapału 
sportowego, także | zdrowiy, rięr 
pllw ść i ailną, młodą qłowę, Ja 
bowiem w ciągu ich jazdy 2 razy 
musiaom się  krzepić  „więkazą 
wzmocnioną" 1 w końcu bardziej 
byłem zmęczony, niż pierwsi zw 
ciezcy biequ, którzy zsindłszy ze 
«wych maszyn patrzyli na mnie z 
politowaniem, 

Zacznijmy od głównego z asów 
tj. ob Jarzego Mielocha, wielokrot- 
nego mietrza tóżnych biegów, któ. 
ry i w Zakopanem był taworviam 
tłumów ( rzeczywiście usprawiedi'- 
wiał te sympatie. Doszedł on ba- 
wiem to szybkości 150 km na go- 
dzinę, Ledwie siadł z  maszvny. 
ciągne mnla do nieqa Komitet: 

— Gratulują! Jak się pam czujr? 

Doskonale, mógłbym zacząć na 
nowo, Niestttt m,ałem t'zy przerwy 
na ca stracilem 6 m'nut Mogło być 


lepiej. Ala pan toż nieszczególnie 
wygląda... 

Rzaczywiściae bliski bylem zem. 
dienia, 

Po ekwili nadlatuje drugi, To ob. 
Franciszek Nowa Zdalalem w 


krótkim wywiadzie, pa gratulucjach, 
wzyskać niektóre azczegóły biogra- 


Kibice jak podaje iane pramo, cza 
kali z istkari koniczyz d biania 
mi stedłonu by zgolować owacją 
AKSI Sfelania! kozuje mię, że czy- | 
»to spostowymi repierjemi leż mużr 
czegoś dokozać, Trzeba się weiąć 
«zcżeize do walki z ponurym cha- 
mem he boisku, a paiki | kanicne 


zamienią sią na ]istk! koniczyny. 


Dlaczego 


stale a Mielochu? 


Pod tym tyt, „Sport” w N-rze 79 
zamiewzcza artykuł, w którym poru 
szony jast problem sprawiedl:wego 
tozdziału wamianek dziennikarskich 
między zawodników. 


Q KIM PISAC?... 
Na ontatnim Zjeździe Prezesów 


[8] 


„ Poznański PZM dumny 
moża być za wwrgo reprezantan 
ła Nowackiego -- Motoklub Ra- 
wicz, który w Wasszawiu poka: 
nał Mielocha oraz tak bardzo 16- 
nomowanych bracj Bruaów i Ży* 
mireklego, którzy jakoś niechęt- 
nie uczoatajczą w 'mprezach ot- 
gan'zowanych w Poznańskiem. 
Dopiero w dniu 9 bm. dowia- 
dzieli się przypadkowo, od przy” 
byłega z Wszszawy Jarzega Mle- 
locha poznańacy motocykliści a 
blizszych  szczególach „Św.ąta 
Motocyklowega', która odbyła 
mą w d, 13 bm. w HERE" PZM 
mimo telegraficznej prośby za 
etrony Ołręgu Poznabukiago nie 
podal bliższych szczegółów, regu- 
laminu itp, Oczyw'ście udział pa- 
znańskich motocyklistów był bar= 


Okręgów PZM padł zwrzut, iż 
prana — glłównia warszawsku, (n- 
formawana przez centralą PZM 
w Warsżawia pisza najczęściej 0 
Brunach, Mielochu, Dąbrowskim 
czy Żymirekim, zapominająć o 
wleju młodych i dobrych zawod= 
nikach, zwłaazcza na prowincji. 

Jest to znqgadnienie trudniejsze, 
przy zachowaniu obiektywności 
wolno jest minć takim, czy ina 
sytnpatie, pisać wiącej Dp. o Dą- 
browskim, czy Nowackim, mniaj 
zań o Brunle, Każdy ma pwobadą 
w wyborze tematu | ocenić za- 
wodnika, 

Nie dztwmy wię, ża częściej 
apotykomy nazwiska niektórych 
zawodników bn trudno feet pianć 
o kimś, kto zdobywa laury Jed$- 
mie na właanym terenie j.. unika 
startów w konkurencji ogólna- 
polakiej.. A przy tym nawa! zwy- 
clęstwo może dać mniej podstaw 
do pisania, niż sportowa postawa 
zawodnika, który nawat.. nie do- 
jechał do mety. 


Zaczut unikania atnttów w niawy- 
j konkuremeji odrzuca „Spó:- 
towiac" pisząc w N-raa 42: 


dzo, bardzo nieliczny, A motocy" 
kilócj zamierzali uczestniczyć w 
lczbie kllkudziasięciu zawałal- 
ków. 

Zarzbty więc są obustronna | tra- 
dno komuś przyznać racją, Skqdinąd 
wyauwa stę obiekcje, ża nie należy 
robić reklamy koło nazwisk posmuze- 
gólnych zawodników, ża mamy pradę 
sportową gonlącą tylko za censać, 
apoteczującą wyczyny  Jednostak, 
bia Jednoczeenym braku artykulów 
fachowych, popularyzatorskich, że po: 
2a informacją maplezną pośpiesznie, 
żergonem snoctowym, lub umownyrat 
znakami znanymi tylka eportowcom 
nie ma w prasie sportowa] publikacyj 
napisanych dobrą polszczyzną, w. 
ranniejeze| formia, fallotonów, nowal 
luh poezyj. Przed wnjną | u naa było 
lapiaj pod tym wzglądem, miajny na« 
dzieją, ża przyjdą |aszcza takia czasy, 
za czytełnicy będą sią dopominali nie 
a to, by wiącaj było wiadomości © 
Nowackim niż o Mleiachu, lecz a ar- 
tyknły o tym, co w sporcie jest war- 
tością trwałą  nlepczemijojącą. co 
aport podnosi do czynnika ważnego 
dla jednostki | dla państwa. 

Dr ST. MIELECH 


W salonie 
Więc uważaci 


howy mi 


fu mistrza, Np. ża na zawody przy- 
Jachał od slebie z Rawicza i ladąc 
przez Poziań, Kntowice i Kraków, 
duż przed wyicigiam przebył 450 
km, Ob, Nowacki ma pięciu braci 
i — wezyscy aq molocyklistami (ła- 
dna rodzinkalj. Jeden z tych braci 
stawał również da Grand Priy Za. 
kopanego, ale muglsl alę wycofać. 

— Mial ezczęśliwy dla aieble wy: 
padek — objaśnia brat, — Zlamał 
obojczyk. 

Om to nazywa szczęśliwym wy- 
oxdkiem, bo wspomniany abojczyk, 
był tuż raz złamany | podobno żle 
„zlepiony", Właśnia w cznala 720- 
wodów in zła zlepienie peklo | bę- 
dą mu mogll obojczyk porządnie ze- 
atawić, 

Jeżel' tak dzlelnych mamy «nar- 
łowców, ta można w czasie raldu 
nabawić sę oplym:zm:i 

Wypada wWrtnżefe powiedzieć «04 
o nagrodach, a wśród nich i nar 
«zaj, którą był duży obraz Wind 
Jarockiego. przedegawinjący pairnż 
zimowy Zakopanego, ołnieżony Gle- 
wont. Nagroda ta dostala salę 
bre ręce, ba mistrza Miolocha, 
w kateqorii 240 cm 7a 
* Nagród bylo duża, 


w stmia ponad 200, a w więka?o- 
4cl bardzo cenne, jek* puchary, 
zegarki. papierośnire, kry,zlnw, 0. 
brazy itd, lu. Świadczy tu n'szbi 


cie, ke luk przemysł, jak | kupiec: 
ciwa adnoszą «iq bardzo życziiw.e 


do tej dziedziny sportu, oceniając 
jaj pioniereką rolą przy rozwoju 
naszaj komudikacji. 


Bardzo liczny ba do tysiąca do- 
chodzący zjazd braci sporłówa! nie 
mógł sią oczywiicie obyć her lsk- 
kich starć, zwlaszcza przy przyzna- 


w tym modelu tutti do twarzy? 


| waniu nagród. Nieataty nla da mię 
wszystkim dać nagrody pierwazej, 
Jakby znaługiwali za zapał do awe- 
ga sportu, podszytego w dużej mie- 
rie pracnwitą klusazką, Suma jed. 
pak wrażeń, jaką wywieźli uezem- 
micy | nawat kibice rałdu, wypade 
mie dodatnio. © romantyzmie, n tak= 


łe 1 rozsądku motorzystów świad- 
czy  choćhy  tnkl ezczegół, ża 
na uroczysty wieczór wybrali tra. 
dycyjny lokal Karpowicza, klaru- 


jąc się wzglądam. że nie 'ylko 
poslada obecnie przemiłą qowady" 
nią, ala także | — włeaną elekirow= 
nię. Sportowcy sq przewidujący | 
nia chcieli w czaaię końcowego ża- 
brania znależć alę po ciemku, jnk 


to aię cząato ohecnie zdn w Za- 
koninem, choniiącym na anemię 
elektryczną 

Automobiliśc] 1 motocykliści dą 


amblta: | pracowie | po dniu ep 
dzgaym w huku | podniecenii 
nocy kłócih się o nagrody, 
wreszcia przeż dalwą połową M. do 
pełnega |uż dniu oblawać powereche 
ną zqńedę. 
— Wazystko udbylo salą doskonale 
objaśnig gospodyni lokalu, 
nikt się nie upił, bo przecież au- 
tomobiliśc: ta dłentalmoni, a dobrze 


zroh'! nb. wieaburmie::z Makowierka 
i ptezez Stemlacowsk!, żę ieh ŚCIĄ- 
Qhqli lula; Ula ozywiccży martwego 
ieraz sezonu pow (lnwontara. 

Piąkna  wstająca  cłańco 1i%o- 


puańskia oświetlało w poniedziałek 
zgodny 1 trzeźwy odjazd wszyst. 
kich uczóstałków da domu. Nie-hża 
im wszystkim | każdemu z osobna 
ryk ich motorów miłym bądz! 


ST. NOWIŃSKŁ 


Nowy Sport 


Genancją dnia w Ameryce, ściśle] 
mówiąc na słonecznej Florydzie, jest 
mowy sport wodny, polegający na 
tym, ża upecjalnie akonatruoware 
motorówk: pokanują przeszkody Tóż- 
neqo rodzaju wolnym akokiem przez 
nowłet:ze, Dostarcza to ellnych : no 
wych wrażeń epo:towcom 

Nawy gport wymaga  koloaalnego 
opauowania narwów, szybkiej decy 
z]: i momenia'nega wyczucia równo- 
ia „łołu” uraz przy bra 
(M śllnych krzyw:zn. 

Jes! to jakby wyścig konny z prze. 
arkodami, lub zjazd narciarski ze 
akokami terenowymi. Łódź plasko. 
denna z „proglem” |ak u normalnych 
ilizgowców, zbudowana z lekkiego 
materfalu, o formach opływowych ma 
siny mołar przyczepny  (outboard 
inntor) na burc.a, 

Na lrasia około 30 mil ang. prowa- 
dzącej przez roalawiska wodne, wy: 
scpki, gaje palmowe, lódź musi po: 
komać szoreg przeszkód naturalnych i 
sztucznych, płonące ogniaka, płoty. 
qrobla, a pawat wysepki, kilkanaście 
stóp smarokiu, 

Przeszkody aq tak urządzone, że 
lódł wiażdża w szalonym „pędzie ra 
rodzaj jakby odskoczii narciarskiej 
Wwyliecioa w powiatrze 
(owca musj w czagle lolu umieć 

owledn:o balansować | znależć 
ażytą porycją da lądowania, ści. 
4lej mówi „wodowania”, Teren ob- 
htuja przy tym w różna inne prze- 


Na wadnych nartach. 


ezkody, silna krzywizny, przennyki 
utp., © wymaga doskonalej Orlenie- 
ci l szybkiej decyzji  Najm 
błąd msci się mebezpłecznym upad- 
kiem do wody tub na brzeg Załącza: 
my kilka rdjąć tych „powietrznych 
mstorówsk”. 

Ż innych sportów wodnych pod- 
nieść nelszy nesciaretwo wodne. Ma 


ISZY | 


Na specjalne] skoczni mołorówki wzlałują w powietrze, 


ono różne formy | aprzęk Na zalą- 
czonej inlografil widzimy aportemen- 
ki używejące mast wodnych do Jazdy 
za motorówką przy pomocy Mniej 
Narty tego typu są węższe, lżejsze i 
dostosowana do wielkiej szybkośri, 
Emocje takiej jazdy aą ellne. Cała 
trudność polega na przeciwdziałaniu 

, row! wody 4 przybraniu włańciwa| 
pnstawy, upadek jes! niemiły, a na- 
wet może być niebezpieczny 
zważywszy „twardońć* wody przy 
tek wielkiej szybkości. 

Drugą odmianą nart wodnych 64 
narty do wądrówek Indywidualnych 
po wodzie. Są ta właściwie dwie ma. 
łe łódeczki, kióre utrzymują ciąża” 
jeżdźce 1 pozwalają na wykonywanie 
po powierzchni wody ruchów ślinqa- 
Jących, podobnie jak nazła lub łyż- 
wn. Wloało spałnia rolą kijków nar- 
ciatskich. Trudność leży tutaj w 
rozmieazczaniu środka ciężkości i U- 
trzymaniu równowagi, 

Większego jedna  zaatosowania 
eporiawaga narty wodne nis mają, 
alużąc raczaj dia zabawy i urozmai- 


cemia kąpieli, Nie mogą konkurować 
z wlaściwym wioślareiwem lub kaja- 
knratwem, Domeną nart będzie zaw- 
szo r.mn i śnieg. 


Tym razem skok był wysoki, wodowa- 
nie nie będzie łatwe 


Niespodzianki pingpongistów 
krakowskich : 


W „Turnieju olwatcia”, jek: nazwał 
pierwszą imprezę ping-pongową jej 
organizator — Krak. Okr. Zw. Tenisa 


Cracovia remisuje z Groblami 
w hoksie 8:8 


Drugie spotkanie o mistrzostwo dru" 
zynawu Krakowa w boksie, jakle ad- 
było sią w sobotą pam qtzy drużyna 
mi Cracovii t Grobli paza paroma wal 
kamł nie było spacjalnia ciekawe. 

W Cracovli, drużynie, zlożanej z 
młodych zawodników kłórzy niewąt. 
pliwia pa dalszym aystomatycztym 
treningu dojdą do duża lepszych ra- 
zultatów. na czało wysunęło się zasa: 
dniczo tylko dwóch zawodników, 
przedstawiających już dobry poztom 
Dwernicki w wndze koguciej | Ktllin 
w średniej. Obaj dysponują ostrysn 
closom, walczą razumnie, z lym, ża 
Dwemick! |osl ażybszy Obaj wygrsi: 
«wa walki przóz ko, Bardzo podonał 
się taż mimo przegranej Styslał. „Jest 
to duży lalent niezwykle zwinny, kon= 
dycyjnia prazeniujący się może na! 
lapiaj ze wszystkich 16 baknerów któ 
czy praawinąji się w spotkaniu przez 
rnq. Przybyłowicz, mima, iż odntósi 
zwycięstwo, niczym specjalnie poza 
aqresywnością nie błyszczał Szrrer- 
błowski ma zaciącie, ale jes! 2a na 
wolny, poza tym Piszczek by! |oszcza 
ma mocnym dla niega przeciwnikiem 
Q Jablońskim 7 przebiagu jego walki 
1 Wnąkiem niewiele można pow'e 
dzieć, podobnie, jnk 1 o zawodniku 
Grobit. Bereźnicki wykazał dużą cd 
porność na closy. Wróbel był sympa 
tyczny, słe na rózle o hakale nia ma 
pojącia. 

W drużynie Grabli zadowolił jedy- 
nia Piszczek |. Był blisko zwyciąstwa 
przez k. o, jego lewa prosta jest 
najnicbezpieczniajszą bronią. Kotlnty, 
nieco za powolny, ca nie pozwaja mu 
na decydujący cinx Pieniążek to ru 
tvna | spokój ale już nir ten snrzed 
lat. Rozczarował Tkacz, który wydu- 
wal nią ostatnio lepiej zaawansowa. 
ny technicznie. Kwlalek walczy! am 
hitnie, Zleltński | Lech nie miall nie 
do powiedzenia przy wielkej przewa- 
dze swych przeciwników. 

Wynik! walk: 


W walce wstępnej: Maderski (Cr) 

srem!sowal ze %liwa (G). 
Waga musza: Przvhyłowicz (Cr) 
3 (Firn. 


zm 


W. kogucia: Dwernicki |Cr) w wal 
ca towarzyskiej (na akulak nadwagi 
przeciwnika, Cracovln zdobyła w laj 
walce punkty w. o.) pokona? przeż k.a* 
Lecha (G) 

W. piórkowa: Stysial (Cr) przegrał 
nieznacznia na punkty z Kotlarzem 
ta) 

W. lakka: Szcze: błowski przegrał na 
punkty z Piszczkiem I (G). 

W, pólśrednia: Jabłoński (Cr)— 
Wnęk (CG) walka nle rozsirzygniąte. 

W śwednia: Kilhn (Cr) wygrał przez 
ko z Zielińskim (Ó) 

W. półciętka: Bereżnicki (Cr) pize. 
gral na punkty 2 Pieniążkiem (CG). 

W. rlężka; Wróbel [Cr|—Tkocz (G] 
walka nie rozairzygniąta 

Sądziowałi — w ringu Siawiarczyk, 
na punkty Moukal. Obaj, co musimy 
bezstronnie podkreślić, tym rażem bez 
zarzutu. 

Ptzad rozpaczęcem spotkana odbyła 
się wzajemne powitanie drużyn | wrę- 
czenie upomnków. Por. Szczur w |- 
mienlu Grobli wręczył klerownikawi 
Cracovii Wintarykiemu, p!ąknv puchar 
otrzymując od Cracovii biało-czerwo- 
Ry proporczyk na posiumencie, 


Stolowego zwycięstwu gdatóał Kowal 
(Cracovlaj, który w Unsle pokonał 
Polaka (Prądniczanka) 21:12, 22:20. 
Kowal okazał się najlepszym napraw- 
dę zawodnikiem turnieju, zwycięża” 
Jąc „pa dradza” min, Msmczarczy- 
ka I Ziębę swych kolegów klubó- 
wych, pierwszego w ćwierćfinale 
16:21, 21)14, 21:18, drugiego w półi- 
nale 21:10, 21:10, 

Udział w tym turnieju wziąło 43 
pingpongietów ca Awiedczy o du- 
żym zainteresowaniu tą gałęzią apor 
tu w Krakowie. 

Po wstępnych spotkaniach wyniki 
twierćfinalawe przedstawiają sią na- 
stępująco: Leihman (Zryw) — Zięba 
(Cr. 24:17, 12:21, 7:21. Kowat (Cr) 
-- Mamczarczyk (Cr.) — 16:21, 21:14, 


21:18. Polak (Prądniczankaj — Szy 
dłowski (Zryw| — 21:16, 21:14. Tar- 
czalowice (AŻS| — Dawidowicz 


(związkowiec) — 21:19, 24:16, 

Półfinały: Zieba — icowal — 10:21, 
10:21. Polak — Tarczaławicz — 21:11, 
21:15, 

Fin 
22:20. 

Organizacja b. sprawna spoczywała 
w Tokach członków zarządu KOZTS 
Kuśnierza, Grotyńskiego 1 Tarczalo- 
wieza. 

Turniej odbyt sią w tokalu KS ZWM 
„Zryw”, Orqanizacia ta wykazute pel 
nię zrozumienia dla poczynań s0arto- 
wych młodzieży ; ustosinkowuje s:ę 
do nich Jak najżycziiwiej 


Kowal — Palak — 21:12, 


Siatkarki Wisły wiodą prym 


Rozegrane w sobotę w Krakowie w 
sall YMCA pólfinaly oraz finnły to»- 
poczętaga w uh. tygodniu turnieju 
atnikówki trójer żeńskich pizyniowy 


podwójne zwycięstwo  alatkatkom 
Wisly, klóre zajęly plerwnze dwa 
miejsca. 

W pólfinałach, do kiórych obok 
siatkarek Wisły zaku sliskowały 6.3 
drużyny AZS (I | Boskid — Wisła I 
pokonała AZS 2:0 (152 155) Wisla 


M1 zwyciężyła Beskid 2:0 115:v, 15:12) 
Finat przyniósł niespodziankę w po- 
ataci zwycięstwa drugiej Wisły nad 
pierwszą po zacięte] walce 2:1 (15:11 
15:17. 15:12). 

W razqrywce o 1: 
skld pokonai AZS 2: 
15:6), 

Drużyny występowały w następują- 
cych skladach: Wisła I — Dlikowska, 
Gładv<zówna, Wójelkówna, Wisła I — 


4 m.ejace Be- 
M1:t5, 15:12, 


Wnżniakawa, Jelonkówna,  Tomasl 
kówna, Reskid (Andrychów) — Ple- 
iraszkówna, Chrapkiewicz A, i K, oraz 
Wyroba, AZS If! — Mazurównu, Ca- 
purska, Górska. 


ZAPRAWA ZIMOWA NA SALI dla 
lekkoatletów | narciarzy TS „Wieł: 
inzpoczyna ię z dniem 28 paździer- 
nika sala ammasi. Paóztw Gimn, | 
Lic im R, Nawodwowskiedo przy Pl. 

kaboom owi mm 
Drużbiak. Ćwiczemk dla kobla! w po- 
niedzieiki | środy w aodz. 16—17, 
twlczenia mężczyzn w środy t piątki 
w godz 18—19 

WALNY ZJAZD DELEGATÓW glu 
bów Ul-qa Krakuwskieqo Okręgu 
Polsk Związku Narriarekiego mdbę- 
dzie się w środę 10 października O 
qodz. 17 w lokalu SNTS „Wieła”, ul. 
Retoryka t. natter 


„ZYCIE SPORTOWE Nr. 4 


_ Strona 3 


Brno = Kraków 2:1 (1:1) 


(Obeł. wł) Rozegrany w niedzielę 
miądzymiasiowy mecz Kraków—Brnó 
w Brnie zakończył nią porażką piłka- 
rzy polskich, którry do tego mpalka- 
nia występki w asiabionym skladzie 
hez najlepkzych zawodników, którzy 
brall udzia w tournia w Szkocji, Re 
prezentacja Krakowa wystąpiła w na- 
stępującym skladzie: Jurowlcz (Ry- 
blckl), Gędłek, Kuhik, Wanlennik, Le- 
gatko, Jabloński II, Citorglel, Parpan 
M, Artur, Cisowski (Zastawniskj i 
Kleczka, 

Drużyna krakowika zasłużyła ta: 
czej ma wynik vamisowy, przeprowa- 
dzala bowiem piękne ataki, jadnak 
brak zrozuśnienia pomiądzy poarczó- 
gólnymj mapaeinikam), z których tyl. 
ko Artur I Giergiel stanęli na wyso: 
kości zadania oraa doskonała gra o- 
brony reprezentacji Brna mie pozwo- 
lila na odpowiednie wyrażenie lego 
cyfrowo. 

Mimo porzątkowej przewagi Kra. 
kowa Czeal zdobywają pierwsrą 
bramicę już w 4 min. przez Leciana. 
Ataki Krakowa przyniosly dopiero w 
37 min, wyrównania ze strzalu Legut- 
kl po komar bitym przez Glergiela, 
Po przerwie przez dłużezy okres prza- 
wałają Czesi, jadnak. doskonała gra 
Rybickiego w kramca nia dopuszcza 


kę uzyskują Czesi w 20 min. pa prze- 
rwia kiedy piłka po dwukrotnym od 
biciu się od slupka dostaje się pod 
nagi Moosta | ten posyla Ją do slatk.. 
Na 15 min. przed końcem m.ejce 
Zaslawniaka zajmuje Cisowski i gra 
wę wyrównuje, wysiłki jednak Kra- 
kowiaa nie przynoszą zmiany wyniku, 


Niecdpowiednie boisko (nawierzch- 
nia. w przeciwieństwie do krakow 
skich brawinelych boisk, zwirowata) 
nieprzychylne warunki aimosłorycz: 
no, miały tnkie w dużym stopa:u 
wplyw na niemożność wykazonia 
przez krakowian swych walorów, Sil: 
nemu zdarciu naskórka przy obronie 
Jednego z przyzlemnych strzałów p. 
legi przed przerwą Jurowicz, którego 
z powodzeniem żasiąpił Rybicki, 


Czechosłowacja 
zwycięża Austrię 4:3 (1:0) 


(Obst wł.) W niedzielę odbyło s'ą 
w Wiedniu międzypaństwowe spotka- 
nia w pilce noźnaj pomiądzy CzechQ- 
slowacją j Austrią zakończone pomi- 
mo wielkiej po przerwia przewźgi 
Czechów jedynie różnicą jednej 
bramki, Strzelcami bramek dla Cze- 
chosłowacji byli: Zahar 2 1 Ca|p, dla 


do zmiany wyniku, Zwycląską bram- | Auetrii Binder 2 i Kaapirok, 


Q mistrzostwo Polski w piłce nożnej 


Polonia — ŁKS 6:3 (2 


:0) 


tTelefonem od własnego korosp.]| 


Warszawa, 28 października (Stem], 
Jeden z najładniejszych meczów w 
Warszawie w jenlenym cezanie, ()- 
bydwie drużyny grały żywo i arobit- 
nia, przy czym ataki były najlepszy: 
mi funkcjami w obu drużynach, 

Pierwsza połowa zawodów na 
ła da Polonii, która grając z wialrem 
strzela dwie bramki (Przepiórka, Świ- 
carż) Po przerwia gra wyrównana. 
Początkowo przeważa ŁKS zdobywa- 
jąc jedną bramką za awzału Barana. 
Przy manie 2:4 dla Balon]! w 20-e) ml 
nuóła Borucz doznaje kontuzji (zła 


mania abajczykał) a uędzia zdabytaj 
wówczaa bracnki nie uznaje, Wydaje 
ulę, że la Polonię tałamie, lecr dzieje 
sią jnaczej. Palonia alakuje, zdoby: 
wając trzecią bramkę zu alrzału Świ. 
carza | to rozpaczynn aerię bramek. 
W ciągu 15-lu midul pada 6 qoail ze 
atrzaiów Świcarza | Szularza (2) dla 
Polonii orax Barana 1 Sidora dla LKS 

Wyróżniii się z drużyny ŁKS: Ba- 
ran ( Pegza. zawiodls 244 obrona, W 


drużynie Polonii najlepiej 1agri 
Ochmański, Świcar, Srularz Ora? 
Gerwatowski. Widzów 8.000. 


AKS — Warta 2:2 (2:0) 


(Telelanem od włosnega koreap.] 


W niedrielą 77 b. m. na bolsku 
„Warty” w Poznaniu odbyło sią spo 
tkanie o mistrzostwo Poiski w piłce 
nożnej między Warią a drużyną AKS 
z Chorzowa, Pa nieciakawej grza ża- 
kończyło się wynikiem nierozatrzyg- 
niętym 2:2. Bramki dla Warty zdobył 
Podeszwa [2), dla AKS ob!e Spodzieja. 


Drużyna AKS wystąpiła da tych 
zawodów w awym  najsilniajzym 
składzle: Przybłęda, Michalski, Sal- 


lert, Szatoń, Andrzejewski, Piec, Ku- 
lig, Plontek, Spodzieja, Pyłel, Rarań- 
ski, Warta wyatąpila w tym samym 
akladzie w jakim grala w ubiegłą 
niedzielę w meczu - Polonią, 

W dużym stopniu wpływ ma prza 
Vieq meczu miał eętlzia Łazarewicz z 
Warszawy, który wykazał wielką nie. 
udolność w prowadzen!n spotkania | 


sprzecznymi rozslrzygnięciami spo" 
wodawał niepatre"bnie ostrą, grę. 

AKS przedstaw ę zespoławo  la- 
pier zwłaszczą Inh ataku, ala: 
zwykle lotnago i dobrze usposobio- 
nego  «lrzalowu. Natomiast atak 


Warty grał powolnia, 

Grą rozpoczyna Warta i już w 2 
min. ma szanaę uzyskania bramki, 
jednak obrońcy AKŚ ratują szeżęśli: 
wio, wybijając piłkę na róg Inicja- 


B min. Spodzieja zdobywa pierwszą 
bramkę atrzalem +: lewy róg. Warta 
w tym okrsmia przeprowadza |odynie 
wypady, jednak bez rmzultatu, W 16 
mia. zaawu Spadzieja uzyskuje dru- 
gą bramkę przerzucając piłkę nad 
wybiegającym Krystkowiaklem, Ałal 
AKS gra w tym okresla niezwykle 
elekiownie, | drużyna Śląska ma du- 
łą przewagę, W 28 min. Krystkowisk: 
ratuja w baznadziejne] ayluacji przed 
«tratą trzaciej bramki, broniąc ostry 
alrza| Barańskiego, 

Pa zmlanie elron Wara Wochodzi 
do głosu, 1 Podeszwa w 10 min, u- 


zyekuja plerwazą bramkę. Gra mię 
wybitnie zaostrza, przybierając fote 
my brutalności 2 min. później 


mówu Podeszwa zdobywa wyrówmu- 
jącą bramką AKS zepchnięty ro dka 
lensywv dąży da utrzymanie wymie 
ku » częslo rmluje się wykopumj na 
aut. Watla dopingowana przez publi» 


czność, uailuje zdobyć zwyciąską 
bramka, jednak  bezekutecznia. Wie 
dzów 10.000. 


W meczu-bokaerskim o drużynowe: 
mistrzostwo Okr. Poznańskiego Warta 
pnkonala Stelle (Gniezno) 10:5 Nie: 
spodzlanką tego spotkania była pó” 


tywa gry przechodzi w rąca AKS 1 w | ratka Vaqia (Warta| za Śmłgurekim. 


Q WEJŚCIE DO KL. A 
Kmita-Walania 3:2 (2:1) 


Zawody rozegrane w Zsblerzowia 
miały przebieg cłokawy Jakkolwiek 
chwiderat granu ża ostro. Wolanią qó 
imjąca technicznia miale przewagą w 
plerwszaj części gry I prowadziła 1:0 
przez 30 minut gry pierwsza] połowy 
Zwyslęstwa Kmity jest wynikiem ©: 
flarne) 4 ambitnej gry cała) drużyny, 
w kioroj wyrózn!li ulę: bramkarz Ja 
neczek ormz środkowy pomacnik 
Machlosik i lewy lącznik Soralin, Roz: 
strzygnjącą biamką zdobył z przem: 
lu Chudoba. Dla Wolan'! obie brum 
Ml zdobył Liaz%a. który byl najlep: 
szym z drużyny wraz z bramkaftsem 
Paciorkicm i piawoskrzydłowym Ba 


Sędzławał b. dobrze ob. Mytnik Ju 
lian, trzymający w karbnch oble dru 
żyny. 

W. Modcicach; 
Nadwiślan 3:0. 

Wo SziziAewri 
Płasrowiankn 3:2. 


O WEJŚCIE DO KL. B 
Milicyiny-Spoelem 


Mońcica pokunaly 


Szczakowlanka 


2:1 (0:1) 
Melicyjny uzyskał zwycięstwo w 
drmqlej połowie gry zdobywając 


bramk! przez Rogosza i Latacza. 


| 
I 


Druż. Spolem prowadnla do prze” 
twy 1:0 ze strzalu Perza 

Sędzlowal dobrze ab, 

Skawinka - Tramwaj FB 
ki zdobyli Rapij 2, Obtułowicz, Du- 
dzia | Pałac dla zwycięzców, OtBt 
Kożuch, Kowalski | Geraw dla Trami- 
waju, 


Q PLUCHAR KOZPN 


Pradniczanka—Olsza 
30 (1:0) po 
Grająca skutecznie Prądniczanka 


zwyciążyła lepszą technicznie, 
grającą nieprodukiywn:a OJszę, Bra 
ki dla Prądniezanki zdobyli: Zach 
21 Adamczyk 1. Sędziował b, dobr: 


ob. Domin 


Zwiążkawiec— Kinowiec 2:0 (1:0), 
Bramki zdobyli Sarnecki , Kudoste. 
więz, 


Bieg na przełaj 
fTeletanem od włosnego karesa | 
Warszawa, 28 października (Stem) 

Na Żoliborzu odbył się bleq na przo: 
łaj © nagrodę „Glasu Ludu", Starłn- 
wała 19-tu zawodników Zwyciężył 
Czajkowski (Svrena) przed Piąłkow- 
skim [Zryw] Drużynowo: Ztyw2a+ 
liberz, 2) Syrena. 3] Zryw—Okętle 


„ŻYCIE SPORTOWE" Nr. 4 


Sirona 4 


Kronika ilustrowana 


„ <a 


Pejzaż zimowy Zakopanego. obraz Jarockiego, 


nagroda „Dziennika Pol. 


skiego", którą otrzymał Mieloch za zwycięstwo w swej kalegoril w wy- 
4cigu Grand Prix Zakopanego. 


Samochód ze szkła, W Ameryce skonstruowano samochód, którego karose- 
tia wykonana jest w całości ze szkła. Szkło, użyle do le] konstrukcji wy- 
kczało znacznie więkazą rozciągliwość od stali. 


Na wystawie małych wynalazków w Paryżu, t. zw. 
den 1 wynalazców zademonstrował skonstruowany przez s 


oncours Lepine", je- 
bie rower 


przyszłości o liniach oplywowych. Rower len, odznacza się niezwykłą lek- 
kością. 


3ouverain, champłon koński Europy, 
sogtomea o pięć długości zwycięzcy 
lerby anglelskich Alborna — francu- 
«ki cud fak go nazywa prata sporio- 
wa. Koń nerwowy, pelen lemperamen 
lu, Herberi Blagrave, hodowca angiel- 
sk/, mle poznawszy się na nim, sprze- 
dał go bardzo tanlo Dziś otiarowują 
za niega 150.000 funtów. 


Ostatnia nowodć — mały molocyki, 

który rozwija szybkość 70 km na go- 

dzinę, spalając pół lltra benzyny na 
100 km. 


mn 

Zdjęcia ze Szkocji 
brazujące ciekawe 
menty z wystąpień pol- 
xskieh pilkarzy ukażą się 
are środę w „Dzienniku 
Polskim". 


o- 
mo- 


Piftkarstwo na rozdrożu 


ków 


Zarządowi P. Z. P. N. zostal prz 
dłozony wniosek a wprowadzenie 
prolesjonalizmu w piłce nożrej. W 
dindu 28 b. m. wniosek ten będzie 
rozpatrzony przez P. Ż. P. Nu w I* 
sposób zakończył się okres plolek 

zawodociwie, Pogłoski laly się 
faktem, zawodostwa ma_ zwoleni 

ków w zarządzie P. Z. P. N., więc 
trzeba się poważnie liczyć z mońi 
wością jego wprowadzeni w Polsce 


Ca da nam 
profesjonalizm? 


Jak wiadomo profesjonalizm 
wprowadzony jeszcze przed w 
azcregu państw jak Auatnia, Węgry, 
Czechosłowacja, lecz takie polęgi W 
piłkarskie jak Niemcy (700000 pił 
karzy!|, Szwecja i inne krajo północ 
na nie wprowadziły go u glebie. — 
Niemcy nie zezwalały nawet na koa- 
tekt z klubami profeejonalnymi Na 
mecze z zawodowcami wiedeńskimi 
udzielano od czasu do czasii zezwo- 
leń „dla nauki”. Przyznać trzeba, iż 
czołowe amatorskie drużyny szwedz. 
kie, czy niemieckie osiągały wyżazy 
poziom niż np. zawodowa  rumuń 
Akie, a ne niższy, niż rmjlepsze 2a 
wodowe państw centralnych, które 
dzierżyty prym w piłkarstwie konty- 
menda. 

Ca dałoby Poleca wprowadzenia 
praleajanajiznu? Czy należało by gn 
wprowadzać? Czy po wojnie przesta- 
ły działać te hamufce, które nas po- 
wstrzymywały od wprowadzeniu za- 
wodastwa przez azerag lat przed 
wojną? 


Są strony dodatnie 


Zacznijmy od _ rozpatrzenia etron 
dodatnich zawodoatwa. 

1. Oczyszczenie atmosfery, zarwa- 
nie z fikcją amatoretwa — lak to 
byłoby stroną dodatnią protesjonali- 
zmu, gdyby atmosfera naprawdę się 
OC ża w dal- 
szym przydziały kóry w qar- 
harniach będą miały większą wiłę 
atrakcyjną, niż oficjalne pensje i 
premie ma grę, które, jak dalej wy- 
kazę, nie będą mogły być wyeokie. 
Niepowolani eanatorzy — piłkarstwa 
stracą może temat do  oklepanych, 
nudnych ględzeń na temat peeuda- 
amatóratwa, ale czy piłkarsiwo nie 
zmpłaci za ta zbyt wysokiej ceny? 
„2. Nadzieje, iż przez wprowasdze- 
nie zawodostwa podniesie mę pó- 
ziom piłkarstwa sa również złudne. 
Gdyby tak było, to Szwedzi, Niam- 
€y czy Ruńczycy już dawnu powinni 
być prześcignięc przez Rummmów, 
Czy Francuzów — a tymczasem tak 
me jest, Nie mając profesjonalistów 
w oslatnim meczu eprawiliśmy lanie 
mwadcwcom węgierskim, a w czasie 
wojny Szwedzi w Budapeszcie pako- 
nali ich w wysokim aiosunku, Zna- 
<zy to. że Inne czynniki, nie zawo- 
dostwo, wplywają na podniesienie 
się pozłomu, Jestem przekonsny, iż 
bez Zawodostwa w ciągu 2—-4 lat 
odzyskamy dawny poziom. 


3, Są ludzie, którzy sądzą, ie za- 


wodostwo będzie pepinierą  [rena- 
rów. Przeciętnych trenerów będzie 
moze więcej, panieważ wielu mio. 


dych ludzi grając mewodowo w piłkę 
zanuedba swoje sludia | z konieczno 
ści weżmie cię do tranerki Dobry 
trener muaj jednak mieć ukończone 
wyzsze aiudza wychowania fizyczne- 
go. Dobry trener me musi nebywać 
praktyki piłkarskiej jaka 2awodo- 
wiec; wystarcza jeżeli grał w dobrej 
drużynie amatarskiej, 

4. Zwolennicy znwodostwa spo 
dziewają ża mecze zawodowców 
wzbudzą większe zainteresowanie pu- 
bliczmci 1 za będą dobrą propagan. 
dą pilkarstwa. Początkowo hędzie tak 
n'ewątpiiwie; później jdzio zbla 
zowanie i u zawedowców i u publi 
czości, Tak jest w Auslr, na Wę 
grzech i w Czechach, qdv me 
cze Sparty, Rapidu czy F. T. Ć, przy 
chodzi pó kilkanaście tymęcy wi. 
dzów, a na inne po 2—-3.000, 

Ta byłoby zdaje się wszystkę co 
z wiełoma zastrzeżeniami na dobro 
profesjonalizmu można by zapieać 


I minusy... 


Zawodosiwo posiada jednakowoż 
wiele ujemnych elron, które należy 
również wykazać w bnlansie, Oto Je 
go minusy: 

1. Nie możemy marzyć o tym, by- 
śmy w konkurencji zawodowców tna. 
gli wnet zająć takie stanowisko, ja- 
kie mieliśmy w eporcia amalorskim 
Kiedy zawadowcy powtórzą wynik 
amatorów w pamiętnym meczu ż An. 
glikami na Olirpiadzie? 

2 Niepotrzebnie stwarza elę kńle- 
gorię ludn nie biorących udziału w 
produkcji i odciąga młodzież latwy. 
mi zarobkami od nauki i pracy nad 
swą przyszłością. Ważyscy zawo- 
dowcy nie hędą mogli hyć trenera- 
. 

3. Wprowadzenie profesjonalizmu, 
ta niewąlpiiwe zwiększenia wydat- 


Za Komilet Redakcyjny „Życia Sporlowego”: Dr JOZEF FIGNA, — Redaktor Naczelny: 
Dodatek do n-ru 296 „Dziennika Polsklego”, — Odbiło w Deukarni Państwowej Nr. 1 w Krakawie, Wielopole i. 


ym wzra 
zabirąć 
zarob 


dochodów. 
jaka 


Mg 
ę tw. 
akie liskue hęc 

a moqly 


amatorski 


irudniające 
alępującymi 


zawodowców 


4) karta rejestracyjna prowa 
dzenie przedalęhiorstwa 3.500 złatych 
Tocznie, 

b) podatek obrotowy 4%: od przy 
chodów brutto, 


€) podatek dochodowy, przy odrzu. 
Ceniu keiąg oo jemt zaaadą — według 
narm dochodowości od 25—80%/4 do- 
chodu brutto, 

4) podatek miejski od widowisk do 
10%/4 brutto (w Warszawie 8*/s), 

e) podatek lokalowy, 

1] dopłala podatku 
dzeń, 

4] ubezpieczenia 

To eq dopiero podatki, a gdzie wy. 
datki za dmerżawę boieka (bez ulgi), 
wyekwipowanie drużyn, opłaty za lo- 
kal klubowy, wydatki związane 2 
organizacją zawodów i sprowadze- 


od wynagro- 


miem przeciwników, wydatła na ra- 


klamę, pensje trenerów, zawodni 
ków 1 funkcjonariuszów klubowych? 

4. Wprowadzenie — profesjonalizmu 
postawi wiele klubów przed krytycz- 
nym problernen, Na co się zdecydu- 
je klub, który tk jak Polonia w 
Warazawóe, nie ma boiska+ Czy klu- 
by biedne, nie mające oparcia O gar- 
barnie lub partie, pójdą na grę, w 
której zwycięzcą będzie dający wyż- 
«ie premie, czy mają zrezygnować 
2 przeddującego stanowiska i zostać w 
ciemiu praieajonalistów? 


Czeka nas wstrząs 


Odrodzony eport piłkarski _ przej- 
dzia potężny watrząs. Nie wątpię, że 
sprawa będzie jeszcze rozpatrzona 
przez P, U. W. F. i P. W. orez Radą 
Sportową, ponieważ wprowadzenie 
zawodostwa w najwiękezym  związ- 
ku sporlowym jest zbyt waźną spra- 
wą dla wychowenia fizycznego epa- 
łeczeństwa by mogło być zadecydo- 
wana między samymi piłkarzami, Z 
amatorstwem jest jak z cnolą — raz 
alracona nię może być później od- 


zyskana. Należy przeto dobrza rog- 

ważyć wszystkie pro i contra. 
Dla m sprawa wprowadzenia 
mu ma  jeszczę  jedam 


wiedział 


bylem w szeregach pro- 
i aportowej, idei olm- 


dziś boiska ta mogą sią 

złem pracy zawodowców, 
którzy wyci ca po dorobek 
idealistów spod znaku  Coubertina 
Piłka nożna sdobno 


2. programu 
ostatecznym 
cyrk? 


Dr ST. MIELECH 


Rekord ang. sprzed 60 lat 
poprawiony 


60 Ist czekał angielski rekord _w 
u merstońskim na 30 mil (48,270 
km) na poprawienie. Ustalony w 1885 
r. na 3 godziny | mirwta 35,2 gek. zo- 
«tał poprawiony przez Brytyjczyka 
Holdera w dniu 26 października o 
1 min. 19,8 sek. Nowy rekord wynos 
3 godz. 16,4 sek, 


Staraława Walasiewiczówna pa »at- 

cie w Krakowie i Wrocławiu wraca 

do Ameryki, by znowu w następnym 

Sez0? przyjechać da kraju. Żdjęcie 

dła czytelników „Dziennika Polskie- 
ga”. 


Sport polski we Francii 


Emigracja palska we Francji wy- 
kazuje dużą ruchliwość | żywotność, 
Te mlode i prązne siły koncentrują 
się w Związku Młodziczy Polskiej, 
którego prezesem i jednym z zało- 
życieli jest ob. Bohdan Wasilewaki 
Związek ma liczne i śilnle rozhuda- 
wane nasiępujące ceakcje aporiowe: 


głonalne e posmaku egzotycznym dla 
Francuzów. Nie znana a żywa rylmi- 
ka naszych tańców byla czymś Iawe- 
lacyjnym dla cudzoziemców. Rów- 
nież drużyna harcerska związku wy- 
kazała w ewych pokazach miezwykłą 
spiawność ; zapał Sekcja gimnasty- 
czna pozostaje pod wpływem gimna- 


Czołowym plłkarzem Francjl jest Poiak Jędrzejczak (z lewej), 


gimnastyczną, foothałową, Jekkaatle- 
tyczną, gier, hbakserską, zapaśniczą, 
kolarską i harcerską. 

I. Krajowy Zlot Związku M, 


„Grunwald”, jaki odbył się 29 wrz 
Ania w Rrumy-en-Artoia dał piękne 
wyniki aporlowe we wszyslkich dzie 
dzinich wychowania lizycznega oraz 
hył przeglądem naprawdę poważn 
a dorobku ideowego związku. Impo 
nująca byla deliiada wszystkich aok- 


cji, klńrej przyglądały się tlumy Po» 
laków i Francuzów. Karne, kllkuty- 
sięczna szeregi kroczące biało: 
czerwonym sztandurem, budzily pow- 
szechny entuzjazm. „Grunwald” te 


krutuje ię z członków. którzy brali 
czynny | wybitny udział we francuś 
kim ruchu oporu, toteż cieczy się 
popularnością i eympalią zwłaazcza 
młodzieży irancuakiej, 
Najwięcej podobały elę tańce 


re- 


STAN. WITOLD BALICKI. — Wydawca: Spóldz. Wyd. 


«tyki przyrządowej irancuskiej. Naje 
większy aplauz wywolały  zblorowe 
ćwiczenia tudzież pokazy akrobaty- 


czno-gimn.  Pilkarze palecy mają 
swoją marką we Fzancji, jak najlep- 
szy gracz czolowego klubu Trancuskie= 


ga Olimpique Sportinq Club, Walter, 
dalej słynny obrońca Jędrzejczak z 
O, 5. £. Lille. 

Gry ruchowa podczas zlalu, tudzież 
roreqiane równacześnia mistrzostwa 
lekkoaflelyczne Polonii Hrancuskiej 
dały dobre wyniki, podnoszona przez 
prasę sportową francuską. Nagrody 
ufundowaly wszystkie instytucje pol- 
skie z lerenu Francji; ambagada pol- 
ska, „Gazela Polska”, Rada Narodowa 
oraz Polski Czerwony Krzyż. Koło 
Kobiet z okręgu Pas de Calaia zgło- 
siło nagrodę dla najliczniej przybyłaj 
delegacji, (żes) 


„CZYTELNIE. 


